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N ow y k u rs w szkole policyjnej w Lublinie,
W dniu 5 września rozpoczął sią nowy 

kurs wyszkolenia w Okręgowej Szkole Poli­
cyjnej w Lublinie. Ma kurs ten polecono P.P. 
Komendantom wydelegować: z pow. Bialskie­
go 3 poster., Biłgorajskiego 3, Chełmskiego 4, 
Garwoiińskiego 2, Hrubieszowskiego 3, Jano­
wskiego 2, KrasnystaWskiego 4, Konstantyno­
wskiego 2, Lubelskiego 2. z miasta Lublina 3, 
z pow. Lubartowskiego 2, Łukowskiego 2, Pu­
ławskiego 4, Raazyńskiego 3, Siedleckiego 4, 
Sokołowskiego 3, Tomaszowskiego 3, Węgro­
wskiego 3, Włodawskiego 4, Zamojskiego 4.

Delegowani na kurs szkolny mają być po­
sterunkowi, dostatecznie inteligentni i pod 
względem umysłowym pizygotowani do słucha­
nia lekcji, i tyko  tacy, którzy mają zamiar po­
zostać na służbie w policji. Delegowani winni 
być należycie wyekwipowani i uzbiojeni i sta­
wie się w szkole okręgowej na Czechówce 
w dn, 4 września rb.

Podoi y delegowanym wypłacać będą od­
nośne Komendy Powiatowe podług II . kiasy 
miejscowości obowiązującej w Lublinie. Żonaci 
uczniowie prócz tego otrzymywać będą podczas 
pobytj w szkole djety w wysokości połowy 
djet normalnych.

Bandytyzm  w e Fran cji.
W  czasie od 15 lipca do 15 sierpnia w po­

ciągach pasażerskich na terytorjum Francji było 
doKonanych 14 napadów bandyckich

Jicmme Librę [Paryż) z </. 26 b. m.

Po li-ja  a n g ie lk a  i francuska.

Policja francuska w ciągu r. b. nie mogła 
wykryć doraźnie kilku ważniejszych przestępstw 
kryminalnych. W Anglji, pomimo przeciążenia 
pracą, wywiadowcy policyjni tak dalece rozwi­
nęli swoja działalność, iż z wyjątkiem pomniej­
szych kradzieży i włamań, wszystkie wybitniejsze 
zbrodnie w r. b zostały wykryte i ani jedna nie 
została zakwalifikowana do akt. Powodem tego 
jest większy stopień wyszkolenia, oraz lepsze 
uposażenie funkcjonarjuszów policyjnych, 

Manchester O nar dian N r. 201.

Zjazd krym inologów.

Prof. Ferri, znaKOinity kryminolog, prze­
wodniczący na zjeździe zeszłorocznym w Rzy­
mie, wystąpił z projektem zjazdu kryminolo­
gów w r. 1922, Ma ten raz zjazd odbędzie się 
w Paryżu.

I I  Diriłto (R zym ) NI 221.

Policja w  Bułgarji.
Policja bezpieczeństwa w Bułgarji uległa 

reformie. Zamiast organizacji jednolitej, wpro­
wadzono dwa odrębne wydziały: 1) spełnia 
służbę jawną, zewnętrzną i ma na celu bezpie­
czeństwo obywateli i icn mienia, 2) stanowi 
obronę państwa od zakusów przeciwpaństwo- 
Wych, propagandy bniszt.wjckiej, szpiegostwa 
na rzecz państw obcych i t. d. Obydwa wy­
działy podlegają bezpośredniemu zwierzchni­
ctwu ministra sp.aw wewnętrznych.

Policja (Bialogrćd) M  UL
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W  W ielkopolsce w okresie od 3 do 9 
^erpnia policja aresztowała:

W Bydgoszczy za złodziejstwo 10 osób, 
pijaństwo 3 osoby, za nierząd 3 osoby, za 

^zustw o 2 osoby, na żądaniu władz 1 osobę, 
sprzeniewierzęrtie 1 osobę, za paserstwo 2 

°soby, za zgwałcenie 1 osobę, za nielegalne 
W ejście gianicy 5 osób.
. Przez k o r e n d ę  w  In o w ro cław iu  za zło- 

\ ?2>ejstwo 18 osób, jeńca 1, za nielegalne prze- 
 ̂‘Oczenia granicy 2 osoby.

W Poznaniu I pow iecie za pijaństwo 7 
s*b , za złodziejstwo 55 osób, za w łóczęgostwo

27 osób, za nierząd 25 osób, za zakłócenie 
spokoju 10 osod, za morderstwo 1 osobę, za 
dezercję 4 osoby, za oszustwo 8 osób, na żą­
danie władz 4 osoby, ża bolszewizm 4 osoby, 
za szpiegostwo 1 osobę, za podpalenie lasów 
2 osoby, za napady bandyckie 4 osooy, za że­
braninę 3 osoby.

i W  Nowym  Tomyślu, za złodziejstwo 1 
osebę. za napad na poi cję 4 osoby, za niele­
galne przejście granicy 7 osób.

*
*  *

W  całem Państwie, w okresie od 1 do 
6 września policja wykryła 65 kraazieży i are­
sztowała za różne przestępstwa 260 osób.
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, „Ziemia LubelsKa" pisze:
Wśród licznych przestępstw, jakie się roz­

panoszyły w województwie Lubelskiem, bez­
względnie najw-ększvch rozmiarów dosięga ko- 
niokradztwo. Pomimo energicznych wystąpień 
policji, kradzieże nie ustają. Trudność walki 
z komokradztwem wypłvwa stąd, że plaga 
ta panuje wśród samych włościan, gdzie pro­
wadzenie śledztwa jest nadzwyczaj utrudnione. 
Niajednokrotnie się zdarza, że u I ego gospoda­
rza, któremu przed kilku dniami skradziono 
konia, znajdują policjanci konia innego gospo­
darza. Zastosowaną więc mamy dość orygi­
nalną wymianę koni, kolidującą mocno z ko­
deksem karnym, a pośiednikami w tym „han­
dlu wymiennym" są złodzieje, którzy wobec 
wielkiej wartości koni, czerpią z tego procede­
ru wysokie zyski.

Dla i ustracji słów powyższych przytoczy­
my szereg doniesień, które wpłynęły do policji 
państwowej w ciągu jednego tylko dnia.

We wsi Oksy, pow. Bialskiego, Stefanowi 
Popławskiemu skradziono Jednego konia; w pow. 
Zamoiskim we wsi Hyże, Stanisławowi Siwem- 
kowi 2 kon!e, we wsi Sulmiec. Stanisławowi Za- 
tvn.ak.owi 3 konie, we wsi Nielisz, Zofji Paszko 
2 konie i Wojciechowi Jurczykowrkiemu 2 ko­
nie, we wsi Bodaczów Michałowi Szynce 3 ko­
nie, we wsi Ruskie Piaski Justynowl Soroce 1 
konia, we wsi Barisbyce Pawłowi Bojara 2 ko­
nie, we wsi Wólka Ziniecka Annie Sotoń 3 
konie; w pow. Łukowskim, we wsi Nurzyna, 
Maciejowi Murzyńskiemu 2 konie, w pow. Sie­
dleckim: we wsi Radomyśl, Chramińskiemu 1 
konia, we wsi Koślorki, Kazimierzowi Jastrzęb­
skiemu 1 konia; w pow. Węgrowskim we wsi 
Jarnica. Hipolitowi Kupcowi 1 konia; w pow. 
Hrumeszowskim we wsi MojsJawice Michałowi 
Szurr^ńskiemu 5 koni, w pow. Biłgorajskim: 
we wsi Kamionka Górna Janowi Szczemborze
2 konie, we wsi Wólka Birzska Wasylowi Ko* 
perwasowi 2 konie Piotrowi Laszce 1 konia 
i Janowi Grobie 1 konia, we wsi Grasowice 
Wojciechowi Malca 2 konie, Janowi Karpowi 
1 konia, we wsi Krzeszów Janowi Szerszano- 
wiczowi 2 konie; w powiecie Janowskim we 
wsi Wilkołaz, Tomaszowi i Janowi Bartnikowi
3  konie. Razem jednego dnia skradziono 
w obrębię województwa Lubelskiego 43 konie.

, Ogólna wartość skraazionycn koni wyno­
si 5 miljonów marek. Policja jest przepraco­
wana nieustannemi poszukiwaniami konio­
kradów. _ _ _ _ _

„Dziennik Gdański" Ka 193 donosi-
Grudziądz. W „Głosie Pomorskim" czy­

tamy: Grudziądzka policja pracuje. Niech nam 
Niemcy zarzucają „Pcłnische Wirtschdft“. Przez 
dwa lata istnienia Polski niepodległej, mimo 
wszystkich krytyk o niezdolności Polaków, coś 
jednak zrobiono. Trzeba poszczególnych przy­
kładów, aby zdać sobie od czasu do czasu 
sprawę. Chodzi tutai w danym wypadku o na­
szą policję państwową w Grudziądzu, która 
coraz się staje doskonalszą. W środę po p-ł. 
na placu Rzezalnianym grudziądzka policja od­
bywała swe regulaminowe ćwiczenia. Z przy­
jemnością stwierdziliśmy sprawność ruchów po­
licjantów naszych, ich poważny i tiobry wygląd. 
Ale prawdziwą niespodzianką była lekcja samo­
obrony, jiu-jitsu, japońskiego sposobu unieszko­
dliwienia przeciwnika, nie uciekając się do broni. 
Jeden z przodowników, który skończvł specjal­
ny kurs samoobrony w warszawskiej szkole 
policyjnej, udziela tych lekcyj w obecności kom 
policji w Grudziądzu, p. Basińskie io, swoim 
towa-zyszom Postępy ich są zedzMnają-e. 
Z przyjemnością 1 z  całem uznaniem to pod­
kreślamy.
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Przejęcie agend policyjnych w  Krakowie.
Nareszcie! Oto jed.io, a'e zato pełnowar­

tościowe słowo Pęrda bolączka i j ’ st naJzieja, 
ze pacjent— w tym wyoadku luJ.ios, m;asta Kra­
kowa aozna ulgi i pozbędzie się wielu bólów 
i ni°domajań, których przyczyną była dwoistość 
władz ■>olioyinvch i niejasność sytuacji.

W dniu 15 sierpnia b. r. —  mimo uroczy­
stego święta, nastąpiło oddanie agend karnych 
komendzie P.P. Kraków miasto, przez Dyrekcję 
Pobcji. DzięKi uprzejmości Kcmendy Okręgowej, 
ktć-a udzieliła samocnodu, zdążyła Komisja wy­
delegowana z ’om  Dyrekcji Policji i KomenJy 
na miasto, cdebiać inwentarz? i biura wszyst­
kich kornisarjatów i t. zw. strażnic, w łącznej 
liczbie dziesięciu objektów. Wyznaczeni, dzień 
poprzod. otzez komendan a Dra Szczepańskiego 
funkcjonarjusze P.P. odbieraj inwentarze w o- 
becności komendanta. Przy tej sposobności 
stwierdzono, że prawie wszystkie . urządzeń a 
biur stanow.ą własność gminy m. Krakowa 
z wyjątkiem Urzędu Śledczego. Wspomnieliśmy 
wyżej c t. zw. Strażnicach. Co to jest? Są ł o 
właściwie eksoczytury śledcze III i IV rzędu 
położone na peryferji miasta, prowadzące śle­
dztwa, meldunki i t. p. Instytucje strażnic wy­
nikłe z konieczności — ze wzg'ędu na wyma­
gania życia wielkomiejskiego, Kraków bowiem 
ma do strzeżenia obszar 46 kim. kw. z 303-ma 
ulic, ni i obecnie ludności prawie 303.000. Sa- 
rnvch dw ccó w  kolejowych liczy Kraków sześć. 
Jak z tego widać wcale ładny warsztat dla po­
licyjnej pracy, zwłaszcza, że ruch budowlany 
fabryczny rozwija się tu w bardzo szybkiem 
tempie. Wszak mamy w budowie około 30-tu 
nowych fabryk. Z tych motywów trzeba będzie 
przerr.. śnić Strażnice na ekspozytury śledcze.

Z personelu Dyrekcji Policji, przeszło do 
P.P. ośmnastu funkcjonarjuszy wyższych, licząc 
z urzędnikami, wewnętrznymi oraz cały t. zw. 
korpus ajentów, czyli wywiadowców. Wszyscy 
ożywieni jaknajlepszsmi chęciami, za przykła 
oem nowego komendanta. Obawy o tarcia mię­
dzy dawnymi funkcionarjuszaml P.P. z nowymi 
z Dyrekc! Policji, okazały się płonne, loea 
pracy dla dobra publicznego sprowadziła wszyst- 
ko do wspólneqo mianownika: pro ratria. 
Wzajemna uprzejmość i chęć pomagania jsd- 
nycl drugim, przyczyniła się ogromnie do tego, 
że służba poszła odrazu gładko i składnie. 
W k żdym razie za wielki tryumf uważać na­
leży fakt, że ludność Krakowa nie tylko nie od­
czuła, ale nawet nie zauważyła zasadniczej 
zmiany jaka lastąpiła. Krytyczne uwagi części 
dzienników krakowskich o braku informacji dla 
prasy, powstały Drzez nieporozumienie i raczej 
z winy sprawozdawców dziennikarskich.

, Rozstanie się urzędników z Dyrekcją Po­
licji odbyło się istotnie w stylu wersalskim, 
z możliwie najwyższą wzajemną uprzejmością 
i wyrozumiałością dla nieuniknionych w takich 
razach braków organizacyjnych, częstokroć nie­
zależnych od osdb biorących udział w tej ak­
cji. Jedną z najprzykrzejszych rzeczy Jest biak 
odpowiednich pomieszczeń na biura. Komend? 
sama nie ma do dziś dnia pewnego dachu nao 
głowa, gdvż do obecnego gmachu ma się 
wprowadzić Starostwo krakowskie powiatowe, 
a ponoć i podgórskie. Podobno Komenda ma 
bvc umieszczona :w Zakładzie Lubomirskich, 
daleko od Śródmieścia, co niewątpliwie publi­
czności si*» me bedzie podobało. Ale trudno, 
bo województwo musi mieć pomieszczenie 
w Śródmieściu w dawnem Starostwie i dawnej 
Dyrekc ji Do!icji, która również przenosi się na 
drugi konec miasta do Zakładu św. Jadwigi 
przy ul. Krupniczej,

Z braku miejsca, nie mogą być na razie 
uruchomione dwa komisarjaty l i IV, skutkiam 
czego wszystkie śledztwa i dochodzenia muszą 
byc prowadzone Drzez Ekspozyturę Urzędu śled­
czego. a rozDisywanie służby obchodowej kon­
trolę 1 t. d. prowadzić będą dawni funkcjona­
rjusze umundurowanej P.P.

Jest to I złe I dobre. Z!e, gdyż powoduje 
niejednolitość w urzędowaniu — dobre, bo pu­
bliczność jest przyzwyczajona zwracać się ze 
swemi sprawami pod t. zw. Telegraf, czy'i ao 
urzędu śledczego p-zy ul. Kanoniczej.

Liczna spraw, które objęła obecnie P.P. 
wynosi orzeszło 80 tys. rocznie, zaczerr, i per­
sonel ' musi być liczny, by nadążyć pracy j.„  
niecierpliwym życzeniom prasy.

A warunki pracy są istotnie bardzo a bar­
dzo trudne. W energji nowego kc mer.oanta 
niM i^ja. ż? „wydębi" od Magistratu jaknajrych- 
laj lokale dla Komenay i komisarjatów.


